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Wydanie EE 


„Gazeta Grudziądzka” wychodzi 3 razy tygodniowo ; 
Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagra nica), IIL. (Wielkopolska i Siysw; A 
ezpłatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik”. „Dobra Gospodyni” „Śmiech”, „Przyjaciel Młodzieży”, 


Opłata uiszczona ryczałtem zgóry 


„Gość Świąteczny” i inne dodatki, — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł,, miesięcz. 1,30 zł., 
w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów. zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 fran 
w Niemczech 4090 RMk, w Szwajcarji 5 fr, szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk, w Austrji 8 szyling 


ków, w Belgji 36 franków belg, w Holandji 25v guldendw „Bot. 
ów, w Danii 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwećzkich, 


we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, slowa 
tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry. 
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Na czwartek, 25-g0 lipca 1935 r. 


Brutalna walka hitleryzmu 


z Kościołem Katolickim 


To, co sig robi w Trzeicej Rze- 
szy w kierunku  „elajchszattowa- 
nia“ nastrojów społeczeństwa ñie- 
mieckiego w kierunku wałki z 
inaczej, niż czynniki narodowo-so- 
cjalistyczne, myślącemi ugrupowa- 
niami społecznemi, w kierunku 
walki z Kościołem katolickim, nie 
podobna nazwać inaczej jak jakąś 
zwyrodniała orgją wojującego po~ 
gaństwa. h AE 

Zaraz po zwycięstwie Hitlera 
że strony rządu narodowo-socjali- 
stycznego rozpoczęły się stałe na- 
gonki na kler i kościół katolicki, 
nagonki i nanaści w swej brutal- 
ności i gwałtowności nie nstonnją») 
ee nadobnymi. wyczynom I Misz- 
panji czy Meksykqi. 

_ Po wielu zabie»ach i mozołach 
stolica rzymska zawarła wreszcie 
konkordat z rzadem Trzeciej Rze- 
szy, aliści z konkordatem tym rząd 
niemiecki postepuje tak samo jak i 
z wszelkiemi innemi zobowiązania- 
mi, przyjetemi na siebie. _ ? 

Powodem tych prześladowań 
Kościoła katolickiego w Trzeciej 
Rzeszy jest nieugiete stanowiska 
Kościoła i orszanizacyj katolickich 
przeciwko hitleryzmowi. Hitlerow- 
cy dooknali już „glajchszaltunku” 
wszystkich i wszystkiego, za wy- 
jątkiem organizacyj katolickich i 
z tego wywodzi się ta zwałtowna i 
brutalna walka z Kościołem. _ 

Ostatnio walka ta, pomimo ïst- 
nienia konkordatu ze stolica rzym- 
ską, doprowadzona *st do noi wor- 
nych wprost granie, Premier 
Goering już urzędowo, ofiejalnie 
ogłosił rozporzadzenie. zaw'orojnace 
zapowiedź represyi ntzeciwko „ne- 
gatywnemu stanowisku niektórych 
kół kleru katolickiego wahee na- 
rodowego socjalizmu i instytucyj 
narodowo-socjalistycznych. 

Goering stwierdza na wstępie. 
iż jest przeciwny roznetaniu „Nul- 
turkampfu*, nważa iodnsk za ko- 
nieczne wyvstapić z największą 
stanowczością przeciwko tvm czyn 
nikom, które — jnspirowane przez 
polityczne koła katolickie — wy- 
stępują agresywnie przeciwko 
państwu narodowo-socjalistyczne- 
mu. 

Premjer Goering wvdał wła- 
dzom państwowym polecenie, aby 
stosowały wszystkie Środki pra- 
yne, będące w ich mocy, przeciw 
tym członkom kleru katolickiego, 
którzy nadużywają autorytetu 
swego duchownego stanowiska w 
celach politycznych. 

„Taw zw. katolickie związki mło 
dzieży — stwierdza dalej premier 
Goering — coraz bardziej oddala- 


ja się od celów relisiinych, Jeżeli 


nie nastąpi całk. zmi»na w czyn 


nościach tych związków, mogą KG 1 
| narodowo-socjalistyczny, * 


być one potraktowane jako orga: 
nizacje polityczne i rozwiązane. 


Noszenie uniformów i zajęcia spor- 
towe dozwolone są tylko związ- 
kom młodzieży państwowej oraz| 

> J Goeringa, j 
'| watpliwie wzmogą się jeszcze bar: 


członkom partji*. 
Goering poleca wszystkim wla- 


dzom państwowym, aby stosując 


energiczne środki celem zlikwido- 
wania działalności 


wagę, że państwo narodowo-socja- 
listyczne chce zasadniczo utrzymy- 
wać z. Kościołem katolickim sta; 


Ory: prz, „RR BERES uni 
czego dowodem było zawarcie kon- 


kordatu. 


Kościołowi katolickiemu i ewan 
gelickiemu w Niemczech pozosta- 
wia się zupełną swobodę wyzna- 
nia oraz propagandy religiizej, je 
dynym jednak światopoglądem po- 


Wielkie demonstracje uliczne w Paryżu 


Pomimo surowego zakazu rzą- 
du francuskiego zabraniającego u- 
rządzania wszelkich demonstracyj 
ulicznych, w piątek wieczorem w 
centrum Paryża doszło do groź- 
nveh rozruchów, wywołanych de- 
monstraciami ludności. Około gu- 
dziny 6-ej wieczór na t. żw. Wiel- 
kich Bulwarach pomiędzy kośrio- 
łem św. Magdaleny a xumachem 
Wielkiej Opery zebrało się ckoło 
20 tysięcy członków lewicowego 
syndykatu pracowników państwo- 
wych i komunistów. Tłurav te za- 
czely demonstrować przeciwko 
ogłoszonym dekretom vszezędno- 
Ściowym. 

W pobliżu miejsce, gdzie edhv- 
wały się demonstracje s%konsveno- 
| wano oddziały policji 1 wojska» 


Dookola 


W listopadzie rozwiazanie BBWR. 


W najbliższych dniach ma się 
odbyć ponowny zjazd sekretarzy 


organizacyj wojew. BB, na któ- 
rym otrzymają oni instrukcje co 
do dalszej akcji wyborczej. Usły- 
szeć też mają zapowiedź, że BB, w 
dotychczasowych formach orga- 
nizacyjnych istnieć będzie tvlko 
do listopada. 


ostatnim wystąpieniu 


politvcznej or- 
ganizacyj katolickich, brały pod u- t 


|litycznym, który jest dopuszczony 


w Niemczech, jest Światopogląd 


Prześladowania Kościoia kato- 
lickiego i organizacyj katoliekich 
w Niemczech były wielkie. Po tym 
premjera 
prześladowania te nie- 


dziej. 


: Jesteśmy jednak przekonani, 


że katolicyzm w Niemczech zwycię- 


ży nowopogaństwo, szerzące się 


am. 
„ Wszystkie sympatje polskich ka- 
tolików .powinny być po stronie 
salezących katolików niemieckich 
hitleryzm ze strony katolickiej 
Polski powinien być jaknajsilniej 
zwalczany. Wiemy, że niestety, 
jest inaczej, Ale rzeczą katolików 
polskich jest tak zmobilizować opi- 
nję katolicką w Polsce, aby z nią 
nasi przyjaciele hitleryzmu mu- 
sieli się liczyć! 


które zaraz też przystąpiły do 
rozpraszania demonstrantów. Oko- 
ło gódz. 7T wieczór w pobliżu pała- 
cu Berlitza, tłum zaatakował od- 
działy policyjne, Wtedy polisja 
przypuściła szarżę używając tylko 
pałek. Starcie policji z tłumern by- 
ło dość ostre, bowiem w czasie tego 
starcia wiele osób odniosło rany. 


Około godziny 8-ej wieczór Gd- 
działy policji i gwardji zdvłałv roz- 
proszyć tłumy. W czasie zajść are- 
sztowano około 1000 osób. które 
jednak wkrótce wypuszczono. 


Pisma opozycyjne w stosunku 
do rządu nawołują do dalszego or- 
ganizowania wspólnego frontu 
przeciwko dekretom oszczędnościo- 
wym rządu. 


wyborów 


Pogłoski o zmianach w rzadzie. 


W kołach politycznych krążą 
pogłoski, że nowy Sejm i Senat 
zbiorą się bezpośrednio po zakoń- 
czeniu czynności wyborczych w 
celu dokonania wyboru marszał- 
ków. Potem ma nastąpić przerwa 
aż do zwołania w listopadzie zwy- 
czajnej sesji budżetowej. Podczas 
tej przerwy przeprowadzcna be- 
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dzie zmiana rządu i ewentualnie 
wobec wprowadzenia wszystkich 
instytucyj nowego ustroju, ponow- 
na elekcja Prezydenta Rzplitej. 


Legitymowanie wyborców. 


W myśl nowej ordynacji wy- 
orezej przy nadchodzących wybo- 
rach do Sejmu i Senatu przewod- 
niczący oraz członkowie obwedo- 
wej komisji wyborczej będą upo- 
ważnieni do legitymowania wybor- 
ców dla stwierdzenia ich tożsamo- 
ści przed oddaniem głosu. 

Wyborca nie posiadający doku- 
mentów uznanych przez komisję 
za wystarczające, może się powo- 
lać na świadectwo dwóch wiary- 
godnych osób, znanych komisji. 


Protest Stolicy 
„.. Apostolskiej 


Wobec niesłychanego zarządze- 
nia, wydanego przez premjera Qoc- 
ringa, a skierowanego przeciwzo 
Kościołowi katolickiemu w Niem- 
czech, według doniesień agenzyj 
zagranicznych Watykan wvstoso- 
wał do rządu Rzeszy notą, w któ- 
rej protestuje przeciw łamaniu 
przez władze niemieckie postano- 
wień konkordatu. Protest opiera 
się na faktach prześladowania ka- 
tolików w Niemczech, 


Korespondent agencji Havasa 
donosi, że ostatni okólnik ministra 
Spraw Wewn. Rzeszy, zapowiada- 
jący represje wobec katolików za 
opór przeciwko pewnym ustawom 
niemieckim, wywołał w kołach ko- 
ścielnych Rzymu głehokie wraże: 
nie. Stałe łamanie konkordatu, cia 
głe aresztowania księży i wiernych 
wreszcie jawna propaganda wiary. 
narodowo-socjalistycznej o tenden- 
jach  neopogańskich, wszystko 
to skłaniało niejednokrotnie Pa- 
pieża do ostrzeżeń, zawartych w 
różnych allokucjach i do prote- 
stów, zgłaszanych na drodze dyplo 
matycznej. 

Fakt oficjalnego ogłoszenia 
dekretu ministerinlnesóo, ograni- 
czającego prawa katolików, uwa- 
żany jest w Rzymie za wydarzenie 
niezwykle doniosłe. Wspomniana 
agencja zanacza, że może on wywo 
łać energiczną reakcję ze stronw 
Stclicy Apostolskiej. 
EA E SAAE A rasie Lon n 
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Konferencia biskupów. 


W Fuldzie w Niemczech odby- 
wa się obecnie konferencia bisku- 
pów katolickich z Nise: cseh. Na` 
konferencji ma być opracowane” 
orędzie, w którem episkopat kato- 
licki w Niemczech zajmie stanowi- 
sko wobec ostatnich zarzadzeń w 
stosunku do duchowieństwa. 

Przewidywane jest odczytanie 
orędzia z ambon. 
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Strach przed wyborami 


Bojkot wyborów zapowiedzia- 
hy przez wszystkie ugrupowania 
opozycyjne, wywołał, rzecz prosta, 
i w obozie BBWR i wśród władz 
silne zaniepokojenie. Nie przypu- 
szczano bowiem, że hasło bojkotu 
wyborów  (asenterunek postów) 
tak szybko pochwycone zostanie 
przez społeczeństwo i przez ,„znie- 
nawidzone partyjnictwo*, 

Nie przypuszczano, że w społe- 
tzeństwie polskiem obudzi się tak 
szybko zdecydowana wola zapro- 
testowania przeciwko ciągłemu i 
ciągłemu ograniczaniu praw oby- 
watelskich i spychania społeczeń- 
stwa tylko do roli dostarczyciela 
podatków. 


Nie więc dziwnego, że wobec 
tak zdecydowanego stanowiska 
społeczeństwa, gazety sanacyjne 


pienią się. ze złości, wylewając jad 
nienawiści na ugrupowania opozy- 
cyjne, a właściwiej na sztaby tych 
organizacyj. Bajdurzą więc weięż 
dokoła, że społeczeństwo polskie w 
całości. prawie że idzie ławą z obo- 
zem BBWR, a w ugrupowariach 
opozycyjnych pozostały się tylko 
sztaby partyjne. 

Pomimo jednak tego głoszenia, 
że wszyścy, i wieś i miasta idą ła- 
wą w obozie BBWR, denerwują 
się blaty sanacyjne rezolucjami: u- 
chwalonemi przez ugrupowania 0- 
pozycyjne o bojkocie wyborów. 


Imponuj acy pogrzeb 


Komendanta obrony Lwowa 


W piątek odbył się we Lwowie uro- 
czysty pogrzeb śp. pułkownika Cze- 
sława Mączyńskiego, komendanta o0- 
brony Lwowa z roku 1918. 

Rano tego dnia zwłoki śp. płk. Mą- 
czyńskiego przewieziono z krypty 00. 
Bernardynów do kościoła Marji | 
gdaleny, gdzie odprawione zostały u- 
roczystości żałobne, Na A SRTR ZNAD OTC NE RS 
ściach tych byli obecni wojewoda lwo 
wski, duchowieństwo z Metropolitą 
Twardowskim, zastępca dowódcy O. 
K., gen. 


brońców Lwowa, pułków, które utwo- 
rzone zostaly w okresie obrony Lwo- 
Wwa, komendanci odcinków bron 
Lwowa i w. innych. 


Po nabożeństwie wyruszył z kościo- p 
ła kondukt żałobny, który otwierała; 


orkiestra 14 p. ułanów, dalej kroczyły 


oddziały wojskowe wszystkich rodza- |* 


jów broni, poczty, sztandarowe zwią- 
zków i organizacyj, Zw. Obrońców. 
Lwowa w liczbie kilku tysięcy osób, 
korporacje akademickie, zą niemi nie- 
siono odznaczenia Zmarłego oraz kil- 
kadziesiąt wieńców, Za duchowień- 
stwem zakonnem i Świeckiem wiezio- 
no lawetę z trumną, za którą postępo- 
wała rodzina, przedstawiciele władz z 


AREO e a SEE ER KEE S E E A e n SE al 
Wojna w Legjonie 
Młodych 


Na dzień 29 bm. zwołany został 
do Gdyni kongres Legjanu Mło- 
dych. Trwają już przygotowania 
do kongresu, który zbiera się w 
zmienionej sytuacji, wytworzonej 
przez znaną deklarację seniorów z 
prezesem Sławkiem na czele, od- 
mawiając Legjonowi Młodych dal- 
szego poparcia. Pod wpływem tej 
deklaracji niektóre er ganizacje lo- 
kalne rozwiązały się, inne wypo- 


gjonu. 7 
należy ostrego starcia dwóch grup, 
które teraz w organizacjach pro- 


ną agitację, | 
zwolenników na kongres w Gdyni. 


wicewojewodą S$ochańskim, gen. Czu- 
mą i prezydęntem Drojanowskim na 
czele, AOT saa wiatę? 


JH 5: udka: 


Wzdłuż ulic, Kiremit dodał się 
kondukt, zgromadziły się olbrzymie 
Lwowa, które usta- 


rzesze ludności 


Czuma z korpusem oficer- tt} 
skim, poczty sztandarowe Związku O-]: 


No i słusznie. Boć można się 
podenerwować wsłuchując się w 
nastroje społeczeństwa. Nie prze- 
cież np. łatwiejszego jak przejść 
się po jakiemkolwiek mieście 
czy wsi i Wysłachać wśród obywa- 
teli opinji o ordynacjach wybor- 
czych i o wartości wyborów prze- 
prowadzanych na podstawie tych 
ordynacyj. 

O bardzo małej popularności 
wyborów do Senatu Świadczy re- 
jestracja wyborców, która idzie 
dotąd w tempie bardzo ospalem. 
Nawet w stosunku do urzędników 
państwowych i samorządowych 
trzeba używać wszelakiego rodzaju 
nepomnień, n nakazów i wezwań, by 


wione w, szpalerach oddawały ostatni 
hołd komendantowi Obrony Lwowa. 
W czasie pogrzebu wszystkie skle- 
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nakłonić niechętnych do zarejstro< 
wania się. 

Trzeba być bardzo . krótko: 
wzrocznym i nie znać zupełnie na- 
strojów społeczeństwa, by bajdu- 
rzyć, że społeczeństwo polskie pój- 
dzie ławą do wyborów za watażka- 
mi z BBWR, do wyborów, które 
będą właściwie komedją wybor- 
czą, asenterunkiem wyznaczonych 
przez sztaby BBWR mianowań- 
ców. . 

Bojkot wyborów spędza sen Z 
powiek wodzirejów sanacyjnych, 
bowiem bojkot ten wykaże dopiero 
nicość obozu BBWR. Chwilowo 
więc psioczą tylko gazety sana< 
cyjne na opozycję, a ponieważ 
wśród najwyższego aeropagu przy“ 
wódców sanacyjnvch jest słynny 
interpretator p. Car, więc w te; 
chwili pełni są nadziei, że jakoś 
tam wyinterpretuje się ordynacja 
wyborcze i nie dopuści się do wy- 
borów, które byłyby plebiscytem| 
wykazującym, jak nikłe są w ma» 
sach wpływy obozu BBWR, di 64 


py w mieście były zamknięte, a latar- | JET 


nie na ulicach, któremi kroczył kon- 
dukt przykryte były krepą. Kondukt 
żałobny głównymi ulicami skierował 
się na cmentarz: Obrońców Lwowa, 
gdzie złożono trumnę wśród mógił O- 
brońców Lwowa, A ET i 


GORA M0 Joz" 


Wielkie Zawody P aive e, 


W Hohenstein-Ernstthal w, Niemczech odbywają się międzynarodowe zawo- 


dy motocyklowe, W pierwszej rundzie przejeżdżają kolejno: Ley: — Niemcy, 
Sunnqvist — Szwecja i późniejszy zwycięzca Guthrie — Irlandja, 


Na kongresie oczekiwać 


wincjonalnych prowadzą ożywio- 
celem wyboru swoich 
burzli- 


Obrady zapowiadają się 


Wisdgisiy się za i utrzymaniem We- | wie. 


Gre ecja pcha się ku monarchizmowi 


W stolicy Jugosławii Białogro- 
dzie bawił wicepremjer grecki gen. 
IKondylos, który przeprowadził 
szereg rozmów z premjerem jugo- 
słowiańskim Stojanowiczem. Przed 
miotem tych rozmów była sprawa 
przywrócenia monarchji w Gre- 
cji. 

Gen. Kondylos oświadczył, że 
avśród społeczeństwa greckiego 
przeważają nastroje monarchisty- 
ezne, wobec czego w dniu 15 listo- 

pada urządzony będzie plebiscyt, 
| który zadecyduje o wprowadz eniu 
monarchii w Grecji. 


Po powrocie do Aten minister 
generał Koidylis i Teotokis zażą- 


Abisynja bronić 


dali usunięcia z gabinetu ministrów 
spraw wewn. Ralinisa i zdrowia 


publ. MKyrkosa jako wyraźnych 
stronników republiki. Preinjer 


Tsaldaris żądanie monarchistycz- 
nych ministrów odrzucił, oświad- 
czając, że aż do ukończenia plebi- 
scytu rząd musi zachować zupełną 
neutralność w sprawie ustrojowej. 
Wobec tego ministrowie monarchi- 
styczni podali się do dymisji, po- 
czem nastąpiła dymisja całego ga- 
binetu. 
x 


będzie wolności 


do ostatniego żołnierza 


Zatarg włosko-abisyński nie ma się 
zupełnie do pokojowego załatwienia, 
Włochy niepohamowane w swej za- 
borczości coraz to bezczelniej wycia- 
gają rekę po ten kraj afrykański, zaś 
Abisynja gotowa też jest bronić swej 
wojności. flo ostatka. . 


W ub. tygodniu cesarz. Abisyanji 
wygłosił w parlamencie oddawna zapo 
wiedzianą mowę polityczną, Parla- 
ment był otoczony wielkim tłumem, z 
zaciekawieniem oczekującym na słowa 
władey Abisynji. Przywódcy szczepów 
stawili się s komplecie, _ 


|, Cesarz oświadczył, że Włochy mix 
mo zapewnień o swej pokojowości sta: 
rają się podbić Abisynję, Propozy= 
cje, celem pokojowego  żałatwienia 
spornych spraw, zostały odrzucone, 
Wojna stoi u progu Abisyni. 

„Uczyniliśmy wszystko, aby utrzy« 
mać pokój. Nie możemy jednak zgo- 
dzić się na propozycję protektorjatu 
włoskiego nad Abisynją. Uchybia to 
godności naszego państwa. Abisynja 
będzie walczyła o wolność do ostatnie- 
go żołnierza. Mimo, że Włochy posia- 
dają nowoczesną broń, Abisyńczycy 
bronić będą do upadłego swego cesa‘ 
rza i swej ziemi* 

| Cegar” oświadczył, iż pójdzie w bój 
ze swemi żołnierzami i raczej zginie, 
niż odda kraj pod obce panowanie, W 
zakończeniu wezwał całą ludność, bez. 
różnicy wyznania, szczepu i klasy do! 
walki o wolność Abisynji. 

Oświadczenie to przyjął parlament, 
niezwykle entnzjastycznie, 


WOJOWNICZE NASTROJE 
W ADDIS-ABEBA, 

W stolicy Abisyjni — Addis-.Abebs£ 
panują nastroje wojownicze. Przemó» 
wiepie cesarza Haile Selasie wywoła: 
łe silne wrażenie. Pod gołem niebem 
odbywają się wielkie zgromadzenia 
Kapłani tłomaczą zebranym ostatnie 
wydarzenia i odprawiają modły, Do u 
tworzonego przed paru dniami nacjee 
nalistycznego stowarzyszenia „Mło« 
dzież abisyńska* wstąpiło w ciągu je- 
dnego dnia przeszło 14,000 osób. 


Gdańskie czynniki 
usuwają ślady 
polskości w Gdańsku 


W składach papieru ukazało się no- 
we wydawnictwo pocztówek znanej 
irmy gdańskiej Kafemannn z wido- 
kami z Gdańska. Między in, wśród po- 
cztówek znajduje się zdjęcie ze zna- 
nej studni Neptuna na Długim Ryn- 
ku w Gdańsku. Na zdjęciu uderza fakt 
braku na żelaznej kracie studni orła 
polskiego, który, jak donosiliśmy, 
swego czasu, został przez „nieznanych, 
sprawców* połamany i uszpecony, 

Orła w jego pokaleczonym stanie 
można jeszcze do dziś oglądać. Firma 
Kafemann uważała za stosowne wi 
swem daleko posuniętym szowiniźmie 
wymazać orła na kliszy tak, że można 
zupełnie dóbrze ślady wymazania pa+ 
miątki polskiej na pocztówce zauwa- 
żyć, Widać z powyższego faktu jak 
bardzo czynnikom gdańskim zależy; 
na usunięciu wszelkich pamiątek, 
Świgąaczących o silnych związkach da- 


lwigzo Gdańska z Rzeczypospolita, 7 à 


- Fala burz gradowych nad f 


„A > 


W piątek ubiegłego tygodnia nad 
wielu okolicami Polski przeszły na- 
wały gwałtownych burz gradowych, 
które wyrządziły wiele szkód, 

Nad powiatem krośnieńskim w Ma: 
łopolsce Zachodniej gwałtowny hura- 
gan, połączony z burzą gradową, po- 
czynił szczególnie straszliwych spu. 
stoszeń, Szczególnie silne spustosze« 
nia huragan ten wyrządził w gminie 
Chodkówce, gdzie w końcu czerwca 
również od huraganu zburzonych było 
około 60 domów- mieszkalnych oraz 
około 120 stodół. Piątkowy huragan 
dokonał reszty zniszczenia: poburzył 
wiele stodół i domów, połamał resztki 
drzew, plony zaś w polach zostały cał- 
kowicie zniszczone przez grad wielko- 
ści kurzych jaj. Ostry graniasty grad 
nietylko wymłócił zboża w polach. ale 
pociął na Sieczkę wszystkie źdźbła 
zboża, a również okopowe i strączko- 
we. W domach powybijał szyby w 
oknach, pokaleczył ludzi į zwierzeta, 


Najstraszniejszy obraz przedstawia 
wieś Chorkówka gm, Chorkówki. Ro- 
śliny w polu pocięte na sieczkę, wszy- 
stkie tegoroczne plony leżą pod grubą 
warstwą bryłek lodowych, Pod krzacz- 
kami na miedzach i w zbożu zsieczo- 
nem leży dziesiątki pozabijanych ku- 


„ropatw, wron i innego ptactwa. 


Olbrzymich spustoszeń dokonały 
burze gradowe w ubiegłym tygodniu 
i w wielu powiatach woj. kieleckiego, 
a mianowicie w powiatach koneckim, 
pińczowskim, sandomierskim i stop- 
nieckim. W powiecie koneckim znisż- 
czenie zasiewów dochodzi do 80 proc. 
i objęło według pobieżnych obliczeń 
ponad 2.060 hektarów, 

W powiecie sandomierskim klęska 
gradu dotknęła gminy: Osieck, Tursko 
Wielkie, Łoniów i Koprzywnica na 
przestrzeni około 2700 ha, niszczące 
plony w granicach 50—100 procent, 
przyczem nariedzone zostały te miej- 
scowości, które w roku ubiegłym ob- 
dęte były przez powódź. 

W woj. białostockiem Szczególnie 
ucierpiał od burz gradowych powiat 
suwalski. Sporządzone obliczenie 
strat wykazuje, że we wsiach: Osowa, 
Turówka Stara, Pród Stary grad 
żniszczył zasiewy zimowe w 100 proc. 
Również w znacznym stopniu uległy 
zniszeżeniu zżasiewy we wsiach: Tu- 
rówka Nowa, Bród Nowy, Kuków i 
Potasznia, Straty wynoszą około $0 
tysiecy złotych. 

W powiecie augustowskim  znisz- 
czył zasiewy na terenio 5 wsi, wyrzą- 
dzając znaczne szkody, 

Nad miejscówościami Nowa Grobla 
Oleszyce i Lubaczów mna przestrzeni 
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Skarb Carów 


Autoryzowany przekład ż angielskiego. 


— Czy książę musi koniecznie 

wiedzieć? — zapytał sarkastycz* 
nie Władysław. 
Muszę wiedzieć o waszych 
planach. Minister bardzo się tą 
sprawą interesuje. Niech pan nie 
zapomina, kapitanie, że panowie 
pracujecie nietylko dla rządu an- 
gielskiego, ale i dla nas, 

— Więc dobrze. Jedziemy Sżu- 
kać złota, prawdopodobnie do Pa 


miru. | pł 
— Tylko złota? A cóż z ta Ame- 
trykanką? 
— Na jedno wychodzi — rzekł 
Konstanty. 
= Umiecie połaczyć przyjelń: 
ne z pożyteczneim — uśmiechnął 


„się złośkwie krate r= MOnszwię, 


t 


między Jarosławiem a Rawą Ruską 
w woj. lwowskiem szalała również ka- 
tastrofalna burza, połączona z. gwal- 
towną wichurą. Około dwóch godzin 
padał grad, którego grudki ważyły 


około % klg, Grad powybijał Szyby 
w kilkuset domach, m. in. nawet Spo- 
wodował obrz enia osób, zdążających 
wówczas szosą. .*lony na polach Są 
zniszczone, 


Olbrzymia Katastrofa samolotowa 


Około wsi San Giacomo w po- 
bliżu miasta Mesoeco w Szwajcarii 
wydarzyła się straszna katastrofa 
samoólotowa. Oto wielki holender- 
ski samolot pasażerski, kursujący 
na linji Medjolan—=Amsterdam, w 
czasie szalejącej burzy stracony 
został na ziemię. Samolot został 
doszczętnie strzaskany. Z pod 
szczątków samolotu wydobyto zwło 
ki 10 pasażerów, 3 osób z obsługi 
oraz ciężko ranną kobietę, 

Katastrofa została sbowodowa- 


na przez burzę. Pilot wśród cięż- | 


kich chmur usiłował kilkakrotnie 
lądować, ale nie mógł trafić na od- 
powiedni teren i wreszeie aparat 
spadł ż wysokości 200 metrów. 
Maszyna runęła na grupę drzew. 
a stamtąd na twardą skałę górską. 
iMiejsce katastrofy przedsta- 
wiało przerażający widok. Z apa- 
ratu pozostały tylko gruży, z pod 
których wydobyto już tylko zwło- 
ki pasażerów i załogi. Wśród zabi- 
tych pasażerów znajdowało się 6 
Holendrów, 2 Anglików i1 Nie- 
miec. Załoga składała się wyłącz- 
nie z Holendrów. an 
Jeszcze na 15 minut przed ka- 
tastrofą radjostacje lotnicze w 
Szwajcarji pochwyciły radjotele- 
gram z pokładu samolotu, nastspu- 
jącej treści: „lecimy na oślep, 


straciliśmy kierunek i nie wiemy, 
gdzie się znajdujemy. Grozi nam 


lada chwila katastrofa.“ 


- Nieudany lot 
transatlantycki 


Lotnicy norwesko - amerykańscy 


Thorsolberg i Paweł O'Scanyan, któ- 
rzy wystartowali z Nowego Jorku do 
lotu transatlantyckiego, zmuszeni by: 
li po kilku godzinach powrócić na lot: 


nisko, ponieważ, jak się okazało, Sa- 


molot był zbyt obciążony, Nazajutrz 


lotnicy mają wystartować ponownie. 
x 
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okresie przedwykorczym, 
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w okresie, który codzień przynosi nam coraz to nowe wiadomości, da 
tyczące nadchodzących wyborów do Sejmu i Senatu. 


W. okresie tym 


. niechaj nikt nie pozostaje się 
bez „Gazety Grudziadzkiej" 


„* 


DAEA 


zaś tych wszystkich, którzy nie trzymają „Gazety, Grudziaązdkiej“, | 


trzeba nakłonić do zapisania jej sobie. 


Padwy 


Rolnictwo wielkopolskie o sytuacjiwsi |. 


Na posiedzeniu Komisji Eko- 
nomicznej Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej uchwalono bardzo  dG6- 
niosłe dla rolnictwa wielkopolskie- 
go rezolucje, które po stwierdze- 
niu, że sytuacja gospodarcza rol- 


nictwa całej Polski (« w Wielko- 


s dnia 226 lipcu 1908 t = Płacóno złotych ża 100 ke: 


Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz 
Pszenica 16,00—16,50 14,00—14,25 12,75—18,75 14,00—14,50 
yto | 12,00—12,35 10,00—11,00 14,25—15,10 10,25=10,75 
Jęczmień | 18,75==15,25 12,25—13.00 17,50—18,50 12,/5—14,25 
Jęczmień brow. J7.00—17. 19.50=20,00 17,50 19,00 18.50--19,00 
Owieś 5,25—16,50 18,25—18,75 17,00—17,50 18,50=14.06 
Mąka pszen.65%/, 21,00—=23,00 21.75—22,95 21,50=—28.00 24,50=—25,50 
Mąka żytnia 650, 19,50—20 50 17.25—18,25 23.00=—23.,50 20.25—21,75 
Otręby pszenne KL ag g 8,75— 9,25 „0 9,0( „15= 9, 
Otręby żytnie  8,05= 9,25 170— 850 8,50% 9.00 715 8.50 
Rzópa 88,00—39,00 37,00<—35,00 38,00=—34,00 40,00<—42,00 
Groch polny 28,00-—30,00 26,00=—32.00 28,00 25.00 21.00—30.00 
Kuchy rzepak, 12,25—12,75 18.25—18, 14,00 15,00 18,00—13,75 
Kuchy lniane  17,00—17,50 17.75=18,00 30.00 20,50 18,00—18,50 
Ziemniaki jad. 4,00 4,50 3,50— 4, 450 5,00 8,25== 4,00 
ry a ać u == =e a ma id = aa = om) ac taj —— 
Słoma lużńa == = 2,25= 2,50 asjas sus a zj aa 
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Berlin 86,46; Praga 
Wartość dolara,: 52 
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jale mówmy poważnie. Co się tyczy 


istnienia tego złota i wogóle tej 
fantastycznej panazjatyckiej kon- 
spiracji, nie mamy żadnych dówo- 
dów oprócz pańskiego słowa. Mu- 
si pan przyznać, że trudno uwie- 
rzyć w te rzeczy. Wiemy wszyscy, 
że plemiona Azji środkowej niena- 
widzą się od wieków i są ż sóbą w 
ciągłej wojnie. 'Trzebaby czegoś 
więcej niż złota, żeby je zjedno- 
czyć. Powtarzam zdanie ministra. 

Zaczął się przyglądać swoim 
paznokciom. 

— Jest coś więcej — rzekł Jor- 
dan. 

— (o? ł 

— Nie wiem, sam jeszcze nić 
wiem, Musimy sie dowiedzieć. 
Może człowiek, gonialnv rzłówiek. 

— Ten mongolski rozbójnik? 

— Feng jest czemś wiecej, niż 
mongolskim rozbójnikiem. To czło: 


wiek wykształcony i fanatyk. Ksią 
kę rozmmie. jakie to niebezpienz: 


ius 8,00 BN A 
51i 6.25 boj ARRA a 
6,25— 6,75 æ. im 

Ceny Żyta żagrańicą: i 
51.82; Hamburg (żyto amerykańskie beż oła) 9,72 
9, =- Wartość gramu złota: 


wear ma mua kosze 


Á 


-8.00— 900 


5,92 


ne połączenie. Zresztą, może to nie 
o niego chodzi, lecz © jakiś symbo 
czy proroctwo, Bóg wie, co może 
poruszyć Wschód. Musimy dopiero 
jechać i zbadać rzecz naocznie. 

= To szaleństwo — zawyto- 
kował spokojnie książe Feliks. 

— Naturalnie i na tej podsta: 
wie możecie się nas wyprzeć. Je- 
steśmy szaleńcy — rzekł Jordan, 

Książę wzruszył ramicnami | 
wstał. | 

— Ano, poóstawcie na śwojem. 
— Przeszedł się kilka razy po gA- 
binecie i wrócił na swój fotel. Ja- 
go twarz wydawała się w tej chwi 
li prawie ożywiona, — Słuchajcie, 
panowie. Możemy wam pomóc wy 
ruszyć na tę wyprawe i nic wiy- 
cei. Rozumiecie? Skoro się żnaj- 
dziecie poza granicami Polski. na- 
sza opieka nad wami ustanie, 

— Oczywiście — potwierdził nie- 
cierpliwie Władysław, 

— Dobrze, ż6 to rozumiecie, == 


kam emane CAE a a ZETA OCENA DZZYK. 


polsce w szczególności) nie uległa 
żadnej poprawie, przeciwnie wy=; 
kazuje dalsze pogorszenie, doma- | 
gają się dostosowania wysokości | 
obciążeń rolniczych publicznych i. 
prywatnych jak i cen artykułów. 
produkcji przemysłowej do istoż-. 
nej zdolności płatniczej rolnictwa. 


Rozwiązanie widzi Wielkopol- 
ska Izba Rolnicza w pracy, zdąża- 
jącej do zasadniczej rewizji prze- 
pisów i norm, stanowiących o cię- 
żarach publicznych, ciążących na 
rolnictwie, dostosowania ustawc- 
dawstwa  finansowo-rolnego do 
zmienionych ponownie warunków, 
odpowiedniego obniżenia kosztów 
wymiany handlowej oraz przede-. 
wszystkiem przewozów kolejowych 
dla artykułów produkcji rolniczej. | 


Komisja FKkonomiczna Wiel- 
kopolskiej Izby Rolniczej stwier- 
dza konieczność wydania zarzą- 
dzeń, mających na celu wstrzyma: 
nie akcji egzekucyjnej conajmniej 
w okresie pożniwńym, wydania zaa 
rządzeń, któreby uniemożliwiały 
hamowanie - zdrowej inicjatywy. 
rolniczej. = RE NNG 


yk 


BEPEINS 


Przypustczam, że obaj rozumiecie 
to rosyjsku. Doskonale. Dziesięć 
dui temu schwytaliśmy tu w Wars. 
szawie dwóch rosyjskich szpiegów. 
Przysłeno ich tu w pewnej misji 
i wpad'i nam w ręce w chwili wy- 
jazdu. Jechali do Taszkentu. ` 
—- Do wschodniej szkoły szpie- 
gowskiaj? 
-— Właśnie. , 
Proponowałem wam ich papie- 
ry... okropne brudasy. Czy nie 
warto spróbować? Skradlibyście 
nam samolot, jako szpiedzy sowieć 
cy i uciekli na wschód... Potem.. 
Władysław i Konstanty poro- 
zumieli się oczami, l ; 
Kiedy wyruszamy? 
pytat Jerdan. ; 
Książę uśmiechnął się sympa- 
tycznie, | 
~= To zależy tylko od panów, 
Pozwólcie, że wyrażę swój za“ 
chwyt dla waszej odwagi. i y.. 
(Ciąg dalszy nastąpi, © | 
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Niezwykła demonstracja v w 7 Kościele 


Parafjanie siłą chcieli zatrzymać popularnego Księdza 


= W Niwce w Zagłębiu Dak ARDA Y pay | brano odpowiednią delegację i wysła- 


wielkie poruszenie wywołała wiado- 
mość o przeniesieniu ks. wikarego Al. 
Niedermanna,do Sądrowa. Na wieść 
o przeniesieniu ulubioneg go księdza Pa 

rafjanie wszczęli "starania w kurji bi- 
| skupiej w Częstochowie o pozostawie- 
nie ks, Niedermanna w. Niwce. Wy- 


rafjan przybrały rozmiary skrajne. 
Popołudniu kilka. tysięcy „ludzi zgro- 
madziło się wokół kościoła niweckie- 
go. Powracającego z Częstochowy ks. 
UCZE, wniesiono na rękach do 


Z Kongresu Stron. 


Na Nadzwyczajny 
Stron. Ludowego, odbyty w nie- 
dzielę dnia 14 lipca br. nadeszło 
bardzo wiele telegramów, listów i 
życzeń od działaczy ludowych z 
kraju i zagranicy. 

Poniżej podajemy list nadesła- 
ny do Kongresu przez p. dra Kier- 
nika. 

Do Szanownego Kongresu S$. L. 
we Warszawie. 
Nie mogąc skorzystać z przysługu- 


Kongres: 


Ludowego 


ostatnie lata, — nawet i gospodarcza, 
jakakoiwiex pożyteczna, inicjatywa i 
skuteczny wysiłek, 

Jeśli te najważniejsze prawdy bę- 
dziecić mieć w pamięci przy podeimo- 
waniu uchwał, jakie stanowisko zająć 
mają chłopi w obecnej ciężkiej dla 
nich chwili, to z pewnością wskażecie 
Ludowi drogę, może + ciernistą, — ale 
prewadzącą niechybnie do ostateczne- 
go zwycięstwa, 

Niechaj duchy Tych, co dla sprawy 


aranna a 


na mieszaniu kwasu siarkowego 4 
kwasem mrówczanym. 


Na trop oszustów: policja wpś*- 


dła zupełnie przypadkowo, lecz 
szczęściem w samą porę, mogli oni 


kościoła. Tłum zapełnił kościół, dzwo- bowiem spowodować swą działał: 


ny. biły, 


nościa nieobliczalne wprost nasiop 


Księdza obdatowano E Rj po- | stwa. 


darkami, Wzruszony temi objawami 


Banaszek był protegowany przez 


przywiązania. ks. Niedermann kilka-| kręgawą składnicę Związku Strze 


krotnie zemdlał, 

„Tłumy zapewniały, że nie opuszczą 
kościoła i jego otoczenia, póki decyzja 
przeniesienia księdza :Niedermanna 
gie zostanie cofnięta, |. 

Proboszcz niwecki, ks. dziekan Go- 
la stara się wszelkimi siłami wpły- 
nąć na uspokojenie umysłów. 

Wójt i ezłonkowie zarządu gminy 
również starają się z jednej strony u- 
spokoić mieszkańców, a z drugiej czy- 
nią starania o pozostawienie ks. Nie- 
dermanna w Niwce, 

Niewiadomo dotąd, jaki obrót spra- 

wa ta weźmie, 


"Tvacizńy zamiast 
-octu dostarczali 


leckiego na Pomorzu, która pole: 
cała go, jako sprzedawcę wyboro« 
wej esencji octowej wszystkim fcr- 
macjom wojskowym na terenie ca- 
łego kraju: Jak wynikao ze zaświad 
czenia, czysty zysk ze sprzedaży. 
esencji octowej miał- przypaść or- 
ganizacjom Związku Strzeleckie- 
go i Przysposobienia: Wejskowego 
na Pomorzu. Dzięki tym rekomen- 
dacjom udało się oszustom dostar- 
czyć trucizny: w ilości 50:kg, -— 21 
warszawskiemu pułku piechoty, 
oraz 20 kz. — pułkowi radjotele- 
graficznernu w Zegrzu. Również 15 
puik piechoty 'w Dęblinie i obóz 
strzelecki, zamówiły pewną ilość 
esencji, 

Szczęściem, że oddziały. wojsko- 
we nie użyły tej esencji do potraw, 


gdyż jak wykazała analiza chemi- 
s . . a . r p lud ing sfażmi s'ęe; © . Ż . 2a PY . s A 
jącego mi, jako ae zesp Haay p oa Aach i życie położyli, bę- woj isku czna, dostarczony płyn był silną 
powiatowego, — prawa uczes'nicz Pol 2. At, NB aka sy iwa| szawie stanęli dwaj wd ge cych. Użycie go do potraw groziło- 7 
obradach Szan. Kongresu, — prze- | Polska ladowa! Niech żyje nieugicty 


mieszkańcy Annopola, Kazimierz 


by poważnemi niebezpieczeństwa: 


syłam tą drogą serdeczne Życzenia, a o prawo i wolność Lud pol-| Banaszek i Juljan (Wszotek, któ-j mi dla zdrowia żołnierzy. 

aby uchwały Wasze wskazały nieszczę | $ Pi VII. A rzy założyli potajemną fabrykę] Sąd skazał Banaszaka na osiem 
iwemu Ludowi polskiemu droge, 0d- 1330, = SE esencji octowej, Produkcja była! miesięcy a Wszotka na pół roku 
owiadającą zagrożonym Jego naj- 


świętszym prawom, Jego godności i 
powadze położenia, 

Jestem przekonanym, że wspólna 
'nam wszystkim troska o przyszłość 
„państwa i o dobro ludu sprawi, że w 
|óbradach 
(dziecie do porządku nad sprawami ma 
(lami i 
*eje li tylko zasadniczymi 
i na wielkie zadania i 
(ludowego i chlopów, jako najważniej- 
szej gwarancji zdrowego rozwoju na- 
(rodu i państwa! 


względami 


Swych i uchwałach przej-' 


przyszłość ruchu |” 


no ją do Częstochowy. 
W ub. poniedziałek wystąpienia pa- 


Sj Dr. Władysław Elprnik, 


błahemi, a kierować się bedzie- | 


Gdybym mógł być w tym dniu mie» |< ; 


p 


nieodżałowani, a już nieżyjący mężo- 
wie, którzy stali u kolebki budzącego 
się ruchu ludowego głosili jako ewan- 
zelję, a mianowicie, że ruch ludowy 
musi być samodzielnym, od nikogo 
niezależnym, moralnym i ideowym że 
„niewolno wielkiej, idei, ludowej, sprze. 


dawać za ochłapy i koncesje „mniej 7 


(sze czy większe! ( 

$ Ruch ludowy i, przyszłość chłopów 
(rozwijać się i zwyciężyć może tylko w 
(atmosferze prawdziwej wolności i spra 
/wiedliwego prawa, Bez tych dwu. czyn 
ników. bowiem niemożliwem jest isto- 
(tne, życie dla państwa, dla ludu, dla 
|obywatela, — jak niemożliwem jest 
iżycie człowieka bez powietrza Bez 


dzy Wami, —.przypomniałbym to, co | 


maner SDE, 


Walki uliczne w Belfaście, 


gdyż polegała więzienia, zawiesżając mu wyko- 


nanie kary 


j 
. 
. 
U 
© 


Peowiacy o nominacji 
biskupów 


Peowiacy i Strzelcy, uważając 
s.ę 4a ludzi najbardziej „państwo- 
wyć ch“, uważają, że mogą wtrącać 
swój nos nietylko w „sprawy, cywi|l- 
no-państwowe, ale i do spraw ko- 
ścielnych. Chcą np. wywierać 
wpływ i na... wybór biskupów. Ta- 
kie oto zamysły telepią się po móz- 
gownicach peowiaków kieleckich, 
którzy, jak pisze „Kurie T ‘Poran- 
ny“, na zebraniu swem ` uchwalili 


b domagać się 


„ustąpienia biskupa“ Losiń- 
skiego oraz zawarowania.w przy- 
szłej umowie konkordatowej wy* 
łącznego prawa "rządu? polskiego 
do wskazywania kandydatów 
na biskupów w: granicach pań- 
stwa i na emigracji,.a to „w celu 
zabezpieczenia narodu; iipaństwa 
przed. gorszącemi | i wyCzynami 
wrogów państwowości. "polskiej. c) 

Bardziej rzeczową iądla peo- 
wiaków kieleckich potrzebną była« 
Ly uchwała, domagająca. Się otwar 
«ja w Kielcach filji. tworkowskiegi 


b 


U góry: - Silne posterunki strzegą zbiegu ulie. U dołu; Policja OPUSZCZĄ wóz 


szpitala dla .warjatów.-jako że naj: 
transportowy, osłonięty: z góry siatką drucianą przeciw kamieniom, rzuca- 


nich niemożliwą jest jakakolwiek pra- 


zak mA Dh 2 ETER PNA 2. 


ca nietylko polityczna, ale, jak uczą 


Gdy p powtarza się 
smutna historja... 


MB * Fałr(Ożąg dalszy.) 


pi "Tworzy własną reprezentację 
Sejm, i tam ustanawia dla całego 
narodu prawa, ale prawa nierówne 
a krzywdzące drugich, iWięc np. 
(zabicie chłopa uchodzi szlachcico- 
wi prawie bezkarnie (drobna kara 
(pieniężna!), ,. za zabicie, szlachcica 
{przez chłopa. — śmierć i grzywny; 
podatki, które winna płacić szlach- 
ta, przerzuca się na chłopów itp. 
I tak powoli dawne, acz w nikłych 
'rozmiarach, będące w ręku wsi u: 
prawnienia, przeszły do rąk szlach 
ty. Owocem utraty tych praw — 
to nieówiekowa ciężka i krwawa 


niedola. pańszczyzniana ludu wiej- 
skiego — .historja trudów, i cier- 
pień'. 

Żyjemy, w, wieku XX. Pięć wie 
ków. cierpień i upokorzenia war- 
stwy chłopskiej patrzy na nas, o- 
becne wsi pokolenie. Czeka na 
pomstę, na wykreślenie tej nie- 
woli. A nam na ironję losu zdaje 
się ułudnie, że cała niewola minęła 
bezpowrotnie; dziś bowiem 
wszyscy mają prawa, więc niema 
co wspominać przeszłości smut- 
nej i ciemnej. 

Tak! Ale historja uczy! 


_Patrzmy na- życie obecne w 
Polsce. 


Oświata na wsi zadrogi. „lu- 
ksus*. ` Miljon analfabetów w 
Polsce!. Stale zmniejszamy ' bu- 


dżet na szkolnictwo. Próby, acz- 
kolwiek nieudałe. wprowadzenia ©- 


. 


py: .' nym-ewtl. przez rebeljantów. 


płat, za naukę w szkołach po- 
wszechnych. A więc powolne re- 
dukowanie oświaty, na wsi. Za to 
staniał alkohol i może niedługo za- 


cznie się budować karczmy po 


wsiach, gdzie jeszcze ich niema, by 
lud ze. wsi nie potrzebował sobie 
„psuć głowy oświatą, a tylko po 
pracy mógł „wytehnąćć przy kie- 
liszku. 

Ostatnia reforma samorządćcwa 
uszczupliła zakres uprawnień soł- 
tysów i punkt ciężkości przeniosła 
ze szkodą i utrudnieniem dla wsi, 
na wójtostwa. Sołtysa zamienio- 
no faktycznie na „chłopca od po- 
syłek*, Ba! Co chłopu po rządze- 
niu! Niech pilnuje wideł! Zatem 
samorząd wsi, to zabytek przeszło- 
ści, zostały tylko pozory, szczątki 
małowartościowe, pozostawione ze 
względów taktycznych. bv naełem 


właściwsze * byłoby. to „dla nich 
miejsce. 


wydarciem władzy z rąk wsi nie 
zrazić jej „mieszkańców. Trudno 
tu zauważyć zmianę. Dawny soł- 
tys jest pozornie nadal sołtysem? 
To ząślepia i 1 uspakaja... 

O pańszczyźnie w wieku XX 
mowy, być nie może. Trzeba iść za 
postępem i techniką. Nie możliwe, 
zdaje się, by można wrócić znowu 
do pierwotnej - i wadliwej- formy 
gospodarki. To też zdobycze t >h- 
niki na „polu... językowem wykre 
śliły pańszczyznę, a wprowadzont 
niestety w życie i jako ustawę — 
szarwark. Gdy upier kapitalisty: 
czny wyssał z chłopa tę krew go- 
spodarczą, jaką jest pieniądz 
chłop musi oddać państwu swe sb 
ły. I to w czasie, gdy setki tysię. 
cy bezrobotnych bez pracy wałęss 
się bezczynnie po w siach, bo nić 


(©: 1% dalem" 


baja ję 


«© -vYza Olszanieckiego w Łodzi, popełniła 


i 


i į powiedziauej przez pracodawców. 


ORAZ 


"PPM R. 


Wiadomości bieżące 
wy lac SCi Dlezą 
3 * ŚMIERTELNE POSTRZELENIE 
ZŁODZIEJA. 

Na dzikiej plaży w Krakowie poli- 
cjant postrzelił pewnego osobnika, 
który usiłował ukraść ubranie kąpią- 
cych się. Rannego przewieziono do 
szpitala św, Łazarza, gdzie zmarł nie 
odzyskawszy przytomności. 


„Wtorek, 23 lipca 1935 r. 


| Wtorek : Apolinarego b. i m. 
Mak wy p anie koce) zachód 19.42. 
Sroda: unegundy j 
Wschód słońca 3.44; zachód 19.40. 
Czwartek: Jakóba ap. j 
Wschód słońca 3.44; zachód 19.39. 


£ i 2. . . LJ LĄ 

t Zaburzenia żołądkowe i kisz- 
rowe, napady bólów brzucha, za- 
toina brzuszna, ogólne podraźnie- 


GROŹNY POŻAR W PORONINIE. 


Dnia 18 bm. wybuchł groźny pożar 
w Poroninie w gospodarstwie Jana 
Gąsieniey-Gronia. Zapalił się z nie- 
wiadomej narazie przyczyny drewnia- 
ny dach na piwniey, położonej koło 
gęsto stojących zabudowań gospodar- 
skieh, aż, 

Silny wiatr rozrzucał snopy iskier 
na sąsiednie budynki. Sytuacja mimo 
lokalnej akeji ratowniczej była groż- 


ie, ogólne złe samopoczucie pod- 
legają zanikowi przez zastosowa- 

ie jednej szklanki naturalnej wo- 
dy gorzkiej Franciszka-Józefa. Za- 
lecana przez lekarzy. 


* DZISIEJSZY NUMER GAZE. 
TY wydajemy w objętości 6 stron. 


TECZNEGO*, nego, która pożar ugasiła, 


ojewództwa cenxraine 
EE POWO IETEN m PETES TOP AIEE DOT COE WET TEA TE 


ŚMIERTELNA BÓJKA 
O PASTWISKO. 

We wsi Olszynki pod Łodzią mię- 
dzy sąsiadami Kartasińskimi i Grze-|. 
gorkiem istniał eddawna spór o past- 
wisko. Kartasiński wraz z 2 dorosły- 
mi synami zobaczył na spornem past- 
wisku krowę Grzegorka i kazał ją pa 
wobkowi spędzić. Zjawił się Grzego- 
rek, który się temu sprzeciwił, wsku- 
itek czego powstała kłótnia, w czasie 
której- Kartasińsey zabili  kosami 
IGrzegorka i cieżko zranili jego parob- 
ika, Kartasińskich aresztowano, 


OBUDZIŁ SIĘ W GROBIE. 

Niezwykły wypadek pogrzcba: 
nia w letargu zdarzył się w odle- 
glej o kilka kilometrów od Sam- 
borza wiosce Czukni. 

Po kilkudniowej chorobie zmarł 
tam gospodarz Michał Serafin, 70 
letni. W trzy dni później odbył się 


W, kilka godzin po zasypaniu gru- 
bu usłyszeli znajdujący się przy- 
padkiem na cmentarzu szmery w 
grobie. Szmery te usłyszał rów- 
nież przywołany przez nich gra- 


! j TENTKI. 
SAMOBÓJSTWO ASYS Ti, 


W gabinecie dentystycznym leka- 


‘samobójstwo asystentka 23-letnia Ta- 
(mara Jenny. Denatka zmarła w szpi- 
italu. 


nięto trumnę, w której górna, znaj- 
dująca się ha wysokości twarzy 
deszczułka była wybita. 


OBŁOWILI SIĘ. Serafin brd, prava się z le- 


Do policji w Zamościu (woj. lubel- 
skie) zgłosił się kupiec Pinkus Flasz- 
ler i złożył zameldowanie, że w czasie 
jego nieobecności w domu złodzieje 
po rozbiciu szafy ukradli 20.970 zł. 
.4 29 dolarów. 


targu  usiłóv prawdopodobnie 
wydostać się z$trumny, ale z po- 
wodu braku powietrza udusił się. 
Wypadek ten wywołał w całej 07 
kolicy wielkie wrażenie. 


WBIŁ SOBIE Nóż W PIERSI. 

Przed kilku dniami stanął przed są- 
Wem- w Łodzi niejaki Hergeselle. o- 
skarżony o usiłowanie zabójstwa swej 
przyjaciółki, którą miał pehnąć pod 
kola przejeżdżającego pociągu. Sąd z 
braku dowodów winy oskarżonego 
uniewinnił, Hergeselle wyszedł z wie- 
Łienia i tegoż dnia wieczorem upił sie 
do nieprzytomności i wbił sobie w 
piersi dlugi nóż rzeźnieki. W stanie 
groźnym przewieziono go do szpitala. 


BU OTWORZYŁA OCZY. 
W osadzie Żyski ( } 
skie) wydarzył się również wypa- 


—o>—LMm ML A aaŮĖŮŮĖ—mm 


była w dniu 7 maja br. terenem best- 
jalskiego zabójstwa starca, stojącego 
w obronie honoru córki, 

W dniu tym drogą do wsi wracała 
z majowego nabożeństwa Stefanja Ma 
klesówna.  Dziewczynie towarzyszył 
znajomy młody człowiek, niej. Stani- 
sław Paruzel. Tą samą drogą za młe- 
dymi szedł b. konkurent Maklesówny 
Stanisław Bednarczyk z braćmi Mar- 
czakami. W pewnej chwili Bednarczyk 
podbiegł do dziewczyny, pchnął ją, a 
następnie kopnął, 

Maklesówna z płaczem wróciła do 
dcmu, skarżąc się ojcu na Bednarczy- 
ka. Chcąc odnaleźć Bednarczyka i za- 
żądać od niego wytłumaczenia, Piotr 
Makles udał się z synem do zagrody 
Marczaków. W drodze jednak na nie 


ZATRUCIE MIĘSEM. 

Do miejscowości letniskowej Su- 
praśl pod Białymstokiem przywiezione 
zostało onegdaj przez Aleksandra Ťa- 
„,zowskiego mięso, pochodzące z tajne- 
go uboju. Po spożyciu tego mięsa 7 
osóh zachorowało wśród objawów Zá" 
trucia, 3 osoby są ciężko zatrute. 


| 


"NOWY STAROSTA WILEŃSKI 
We. Wilnie objął urzędowanie no- 
womianowany starosta, wileńsko-tro- 
cki Witold Niedźwiecki starosta po- 
wiatu postawskiego, Dotychczasowy 
starosta wileńsko-trocki został miano- 


A A li znienacka Marczakowie z Bednar- 
wany starostą powiatu radomskiego. 


kiem i kilku innymi kompanami, Na- 
pastnicy obrzucili bezbronnych ka- 
mieniami, jeden z kamieni rzuconych 
przez Juljana Marczaka, trafił Piotra 
Maklesa w skroń. Nieszczęśliwy sťa- 
rzec w kilka godzin wyzionął ducha. 
Zbrodniczy parobcy stanęli przed 
sądem okręgowym w. Częstochowie, 


Małomolska, 


STRAJK. 
We Lwowie wybuchł strajk 800 ro- 
botników zatrudnionych na cegiel- 
niach, na tle umowy zbiorowej, wy- 


1 FRUDZTĄDZKAĆ 


pogrzeb na miejscowy cmentarz. | 


Ret FRA t „| dwupicia się, 
Po otrzymaniu od proboszcza| = „sóglęgj 
pozwolenia otwarto grób i wyciaga -~ sc PH 

! la do kopania grobu i w czasie tego 


PRZED ZŁOŻENIEM DO GRO-| 


(woi. wileń- 


„  Smierć w obronie córki 


Wieś Juljanka pod Częstochową. który Juljana Marczaka za bezpośred 


ARESZTOWANIE MORDERCÓW. 
Dnia 10 lipca w czasie burzy w 
Kulczycach koło Gdowa do domu Ja- 
na Kalety wtargneło 2 osobników i 
zasypało Kaletę strzałami. Żona je- 
go i parobek wybiegli w pole i zaalar.- 


mowali sąsiadów. Rabusie  zbiegii. 
Policja wdrożyła pościg, Obecnie 


przytrzymano 29-letniego Stefana Fe- 
likszaka, zawodowego złodzieja oraz 
28-letniego Stefana Połkę, kandytę, 
którzy grasowali w ostatnich czasach 
w pow. myśleniekiem ji bocheńskim. 
Jak się okazuje bandyci prócz bardzo 
licznych kradzieży dokonali również 
włamania do kościoła parafjalnego w 
Jodelniku. . W aresztowanych Kaleto: 
wa poznała morderców swego meża. 
NADUŻYCIA W UBEZPIECZALNI 
Specjalna komisja bada nadużycia 
popełnione w lwowskiej Ubezpieczal- 
ni Społecznej. Szereg pracodawców po 
dejrzanych jest o przekupstwo i współ 
pracą z urzędnikami. Ubezpieczalńi, 


Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ-| na, to też zawezwano straż z Zakopa- | Wyniki dochodzeń trzymane są w ta- 


jemniey, 


EEE RT ACRE ZARA RZE COW WRZE PRZEZ 
Dwa wypadki letargu 


dek pochowania w letargu, który 
na szczęście nie skończy! się tra- 
gicznie. e! RE dą, 


Od kilku dni zapopadła w Je- 
targ 34-letnia Stefanja Terzenko- 
wa, która po zbadaniu przez miej- 
scowego felczera, miała być pochoż 
wana. Sporządzono trumnę, spro- 
wadzono duchownego prawosław- 
nego i z domu żałoby wyruszył 
kondukt na pobliski cmentarz, 
gdzie jednak okazało się, że grób 
nie był jeszcze wykopany. Grabarz 
bowiem nie wykopał go — z powo: 


4% Zd i 
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odzina! wobec. tego przystapi- 


z trumny dały się słyszeć jęki. 
Wśród uczestników pogrzebu 
powstała panika, kilka kobiet ze- 
mdlało, a wiele osób rzuciło się do 
ucieczki, jedyniesduchowny naka- 
zał natychmiast otworzyć trumaę 
i ku zdumieniu obecnych rzekotaa 
umarła leżała z otwartemi oczami, 
ciężko dysząc.. s A 
„Wi ten sposób. dzięki. skłonno- 
ściom grabarza do kieliszka, nie 
doszło do tragicznego wysadku 
pochowania żywej. 


nie spowodowanie śmierci przez ude- 
rzenie kamieniem skazał na 3 lata 
więzienia, Ignacego Miarkę, Francisz 
ka Słomiana i Stanisława Bednarczy- 
ka zą udział w bójce sąd skazał po 1 
roku i 6 miesięcy więzienia, Piotr 
Marczak został skazany na 2 lata wie- 
zienia Kazimierza Michałowskiego są 
uniewinnił, 


EOE EE WOTA 


MORDERSTWO 


Ohydnego mordu dokonał I. Stupak 
ze wsi Wacewicz, pow. Kosów, na 3- 
etnim chłopcu Wasylewiezu, który 
kradł z jego zagrody czereśnie Stu- 
pak chłopca zadusił a zwłoki jego 
podrzucił pod dom rodziców. Morder- 


nieprzeczuwających Maklesów napad. I *e Aresztowano. 


POSTRZELONY W PIERŚ 
I POKŁUTY NOŻAMI. 

Do szpitala powszechnego we Lwo 
wie przywicziono Mikołaja Pracia z 
Ławczye, pow. Rudki, z raną postrzą- 
łową i kilku cietemi w klatkę piersio- 


wą. Prac został poraniony na zabawie 
weselnej, i 


ST. 5, 7 


Zjazdyi zgromadzenia 


Stronnictwa Ludowego: 


KALISZ, 28 lipca w Kaliszu w sali| 
Tow, Muzycznego przy ul. Felieji| 
Łączkowskie nr. 2, odbędzie się statu- 
towy Zjazd Powiatowy Str, Lud. Ter- 
min podany na 14 bm. został przesu- / 
nięty ze względu na Kongres S. L, . 


_ AUGUSTÓW. 28 linea o godz, 1i-ej 
odbędzie się statutowy Zjazd Powiato-| 
wy.Str. Lud, w Augustowie, w Sekre-| 
tarjacie przy ul. Krakowskiej nr. 15; > 
Wszystkie Koła Str Lud, winny wy- 
słać swych delegatów. Po zjeździe od.: 
będzie się wielki wiec -<demonstracyj-. 
ny na rynku. “ PE, pia 


WŁODAWA, 29 lipca *o zodz. T Do 
poł, odbędzie się zebranie Stronnie- 
twa Ludowego we wsi Rozwadówka 
gm. Romanów. Prosimy o licznę 
przybycie ezłonków i sympatyków 8S. 
L. z południowej części powiatu, 4:6 
ka, Kartasińskich aresztowano, *55* 


KONIN. 30 lipca w Sekretarjacie 
Stron. Lud. w Koninie (ul, 3-70 Maja) 
odbędzie się konferencja działaczy iu- 
dowych z udziałem byłego posła Dao) 
giera, który pozostanie na terenie po-: 
wiatu kilka dni, celem * porozumienia 
się z działaczami. ' 


ZGON DZIAŁACZA LUDOWEGO., 

W ubiegłym tygodniu w Łążynie 
pow. toruńskiego zmarł w wieku 1, 75 
Sp. Jan Ordon, stary działacz ludowy, 
który całe swoje pracowite życie spe 
dził na pracy dla dobra Ludu. 4 

Cześć Jego pamięci! Niech odpoj 
czywa w pokoju! NA 


T a | \ 
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UPADŁOŚĆ CUKROWNI. 


Wydział handlowy Sądu Dirga 
wego w Równem ogłosił upadłość cu.' 


krowni w Żytyniu w pow. rówieńskim. 
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OBŁAWA, 
W czasie obławy, którą policja 


przeprowadziła w Białymstoku, aresze 
towano 21 złodziejów. R Pi 


SKOCZYŁA DO STUDNI. ` 


Dnia 16 bm. w Ostrogu (woj. wdą 
łyńskie) znaleziono w studni zwło. 
młodej kobiety. Po wydobycju ie 
okazało się, że jest to 35-letnia Agn, 
Sztayerówna, właścicielka sklepik 
spożywczego. Wśród różnych domy 
słów, przyczyny popełnienia tego nie 
szczęśliwego kroku, jeden zdaje s 


być pewnym — zawód miłosny. 
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BEZSENNOSC 


wyniszcza organizm 


dują przyzwyczajenia. 
„Pasiverosa** zawierają znan 


o wybitnych własnościach uspakajaj i ; 
(Kwiat Meki Pańskiej). Lagodza ach Passiflorę 
systemu nerwowego (nerwicę serca, 
histerję) 


aptecznych). 
i, Warszawa 


ŚMIERĆ OD PIORUNA, i 
Ww Asenowiczach w pow, kowelskim 
(woj, wołyńskie) podczas burzy pio- 
run zabił 48-letnią Wasylinę Demi. 
diukową, która powracała z pola da 


domu, 2 


Str. 6, 
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_ Jak donoszą z Kołomyi, na Po- 
kuciu pojawił się nowy bandyta, 
przypominający legendę o słyn- 
nym oboszu, niejaki Kurylak, 
który stara się naśladować przed 
rokiem zabitego bandytę Hrima- 
Czajkowskiego. 

Kruyluk, uzbrojony w karabin 
i kilka rewolwerów, stał się po- 
strachem na drogach między Eo- 


sowem a Zabłotowem. Na potieji|. 


zameldowano już o kilku wypad- 
kach rabunkowych, dokonanych 
przez niego w biały dzień. 

tak kupcowi Burgowi z Za- 
błotowa zabrał bandyta 110 zł., 
lecz na usilne prośby obrabowane- 
go zwrócił mu 85 zl, zatrzymaw- 
szy przy sobie zaledwie 25-zł. To 
znów kupcowi z Rożniowa Mojże- 
¡Szowi Schlimerowi, któremu za- 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA“ 


Dobry zbóinik Kurylak 


grasuje na PokKuciu 


brał całą gotówkę, polecił Kury- 
luk udać się natychmiast na po- 
sterunek policji państwowej i o- 
świadczyć, że oczekuje poliejaatów 
na „szóstym kilometrze“, 


Onegdaj natknął na Kuryluka 
niespodziewanie patrol policyjny’ 
spotkawszy go w lesie, na terenie 
gminy Trościanek, która stanowi 
główną bazę operacyjną bandyty. 
Na widok policjantów  Kuryluk 
zasypał ich strzałami karabinowy- 
mi, poczem zbiegł w las. 


Kuryluk stara się naśladować 
Hrima-Czajkowskiego zarówno w 
objawianiu swej wspaniałonyślno: 
ści wobea ofiar jak i w przesadnej 
odwadze. Wśród ludności ruskiej 
krążą o nim legendy jako 0... „do- 
brym zbójniku'. | 


4-letnia dziewczyna bandytka 


W jednem z większych miast nie 
pacca zdarzył się niedawno nie- 
‘zwykly wypadek, Czteroletnia ceórecz- 
ką konduktora tramwajowego, odzna- 
czająca się niesłychaną natarczywo- 
‘cią, była utrapieniem nietylko rodzo- 
nej matki, ale i całej ulicy, przy któ- 
„rej mieszkała z rodzicami. Lotti nie 
uznawała... cudzej własności, Jeżeli 
jej się coś podobało, zabierała to do 
„domu bez namysłu, wprawiając nie- 
„jednokrotnie w niemały kłopot calą 
' rodzinę. 

Pewnego razu małą osóbka, korzy- 
stając z otwartych drzwi, wyszła na 
ulicę. Przechadzając się blisko swego 
| domu spostrzegła naraz przed drzwia- 
mi jakiegoś sklepu wózek dziecinny, 
w. którym spało różowe bobo, Mala 
‘Lotti przyjrzała się uważnie niemo- 
wlęciu, Jakie śliczne, pomyślała w 
‘duchu. O wiele ładniejsze od jej sta- 
rej lalki Herminy i... żywe. Ostrożnie 
„wyjęła dziecko z wózka i szybko 24- 
niosła do domu. 

Tymczasem maleństwo obudziło 
się i nie spostrzegłszy swej rodziciel- 
iki, rozpłakało się rzewnie. Na krzyk 
|biedactwa wpadła do pokoju matka 
Lotti. 

„_ Popatrz matusiu, co ja znala- 
złam na ulicy! — zawołała mała a- 
wanturnica. 

Młoda kobieta nie była jednak za- 
<hwycona Eten a kaowóic i api Ol nz A aE A e Eae zabawką swej córetz- 
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Otwarte cały rok, 


obecnie 
ta ń s ze! [8 


wa należy na granicy celnej ujawnić ilość posiadanej 
gotówki w celu możliwości wywiezienia jej spowrotem. 


28. 7, do 8, 8.: jt ab agror uroczyste imprezy 


; X OSPIEWACY NORYMBERSCY, 
Międzynarodowe Kasyno - Roulette - Baccara 


oce wiersma eea biura podróży i b Ap w kicki 


ki i czemprędzej udała się z. maleń- 
stwem do komisarjatu, Natknęłą się 
tu przypadkowo na jakąś elegancką 
kobietę, tonącą we łzach, Była to 
matka ńiemowlecia. 
„Wyprawa“ skończyła się tym Ta- 
zem... serją przyzwoitych klapsów że 
strony rozgniewanych rodziców. 


Szarańcza wykoleja pociągi 
w Rosji 
W. okręgu Artemok od kilku dni 


pojawiły się olbrzymie masy szarań 
czy, które niszczą okoliczne pola, a 
w znacznym stopniu przesz kę a 
ją: normalnej komunikacji kolejio- 
wej na linji Majroczkaja-Kortium- 
ska, wskutek czego na linji tej za- 
notowano kilka wypadków i wyko- 
lejeń pociągów. 

fladze. sowieckie 
walkę z tą plagą. 


SERENO A A iai i aa S ORE A A 
Kto miał szczęście? 


W czwartym dniu ciągnienia Il-ej 
klasy Loterji Państwowej główne wy- 
grane padły na ABC 


zarządziły 


I ciągnienie: 
Zł 100.006 na n-ry: 22864 41696. 
Zł 10.000 na n-ry: 58708 179848. 
ZŁ 5.009: na. n-ry: 117884 180408. 


aaa ja aiiin. (6-4 morgi. | premaga morgi 


dam stałą posa- {gruntu w Poznaniu na 
ię ied paadal seyi ogrodnictwo. parcelacje 
ta-kontrolera w poważnymįsprzeđam lub zamienie na 
przedsiębiorstwie, Pozna kamienicę, Dolacki, Poz- 
niu. Właśny rower, odby | Ian, Wyspiańskiego” 19 
ta służba wojskowa. Ofer 
ty „ŻAR“ Poznań nr. 55.80: f z 


Gospodarstwo 


4 morgowe dobra ziemia 
masywne zabudowania 
mieszkanie 6 pokoi, staj 
aia i stodoła w środku ws 
przy szosie nadające sií 
na oberżę, sprzeda Zarząc 
majętn. Leśna Jania, pow 
Starogard. (1070. 


iatarmia szukając 


nie znajdzie się 
człowieka który- 
by nieuznał 


korzyści 
mecgieżzeć 
JMM 


Założycie! i wydawca Wiktor Kulerski. — Adzggę„Ozagta Orddzłądik 
"Redaktor odpowiedzialu»: Lrcjan Głodkowski. (Freta uk Bud 


ORYGINALNE PROSZKŃ e U 
„MIGRENO- | N 
' Aaa kd o 
| znaw maba. o - 
SĄ SRO u 2 Ś 

| SA SRODKiEMm R 5 
| | |KOJĄCYM BÓLE wD 
| J ZASTOSOWANIE ; ees R 
D. e, 
N 8 © 
RZ 3 
oss 
a e" 

GRYPA. PRZEZIĘBIENIA z u 
TYCZNE, ere mau 
SJAWÓWE KOSTNE i T.P. m D fD 
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ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH DROSZKÓW =" m; 
ÍZE ZN.FABR. TEM © S 
SPAZEDAJĄ APTEK! zł O 


Zt 2000 na n-ry: 87589 109070 124980 
Zł 1.000 na n-ry: 1269 57960 113772 


Zł 500 na n-ry: 56583 65671 86281 
121276 130368 131140 138784 173872. 


Zł 400 na n-ry: 24905 48198 65646 
738059 83602 88596 92902 95060 120379 
126898 127502 130494 134632 152890 175055. 


Zł 250 na n-ry: 5919 27739 37339 
77019 119123 128485 126652 133639 132536 
148266 168434. 


Zł 200 na n-ry: 1900 11987 13299 14212 
16803 52969 57475 58350 58817 64191 65104 
70715 74807 82419 95250 105732 111569 
122268 135487 137912 139746 142970 152411 
166232 169985 183499 183825, ` 


II ciągnienie: 
Z! 50.000 na nr.: 84715. 
Zł 10.000 na n-ry: 36330 84699 
Zł 5.000 na n-ry90172 112620 
Zł 2.000 na n-ry:; 66492 77128. 
Zł 1.000 na n-ry: 81193 158752 162320 
Zł 500 na n-ry: 2828 29126 41276 
84758 93355 115737 128972 135051 169209. 
Zł 406 na n-ry: 789 16345 53938 86661 
92121 111724 188852 141028 182361. 
Zł 250 na n-ry: 14440 3188] 82801 
48765 74996 84863 85334 98123 109017 
120578 145336 152874 170311 176388. 
Zł 200 na n-ry: 9182 11788 25175 34029 
38851 438858 44855 58476 57445 65417 66945 
67074 69542 82709 84743 95805 98839 127574 
134234 140449 153104 156788 157871 162980 


164886 167237 172256 176292 175325 176061 
181212. 


Radjoprogram z Warszawy 


Czwartek, 25, VII.: 1205 Dziennik 
południowy; 13,00 Chwilka dla kobiet; 
18,05 Koncert mandolinistów; 15,30 
Muzuka; 16,00 Opowiadanie dla dzieci 
młodszych p. t. „Wądry pies*; 16,15 
Muzyka salonowa; 17,50 „Opowieści 
świętokrzyskie* opow.; 17,00 Koncert; 
18,10 Minuta poezji. iersz Stanisła- 
wa Miłaszewskiego; 18,380 Dokąd je- 
chać w święto; 18,45 Muzyka baleto- 
wa; 1915 Koncert reklamowy; 19,30 
Muzyka; 19,50 Pogadanka aktualna; 
20,00 Kącik dla młodzieży wiejskiej; 
20,10 Muzyka lekka; 20,45 Dziennik 
“wieczorny; 20,55 Obrazki z życia daw- 
nej i współczesnej Polski; 21,00 Kon- 
cert; 21,30 Słuchowisko; 2210 Muzyka. 


Piątek 26. VIL: 12,05 Dziennik po- 
łudnicwy; 12,15 Koncert; 13,00 Chwil- 
ka dla kobiet; 18,05 Piosenki o woj- 
sku; 18,0 Z rynku pracy; 15,30 Muzy- 


JAPONSKI PROSZEK: 


sma "p „181! 1 1312, Konto P,K,O. Poznań nr. 200.420, 
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ka; 16,00 Współzależność roślin i zwie: 
rząt wodnych (odczyt); 16,15 Koncert 
16,85 Pogadanka dla chorych; 16,50% 
„Dzieło sztuki“ (humoreska); 17.0 
Koncert; 18,06 Szlakiem autobuso- 
wym; 18,40 Chwilka społeczna; 18,45 i 
19,50 Muzyka; 20,00 Skrzynka rolnicza; 
20,10 Muzyka lekka; 20,45 Dziennik 
wieczorny; 20,55 Obrazki z życia daw- 
nej i współczesnej Polski; 21,00 Kon-. 
cert; 22,10 Muzyka taneczna. 


Sobota, 27, VII: 12,05 dziennik p% 
ludniowy; 12.15 Muzyka; 13,00 Chwilka 
dla kobiet; 13,06 Muzyka operetkowa; 
15,30 Słuchowisko dla dzieci p. ť, „0“ 
Wieku, który pognębić śmierć*; 16,00 
Skrzynka techniczna; 1615 Koncert 
solistów; 16,50 O żołnierzu błędawcu; 
17,00 Koncert; 18,15 Cała Polska śpie- 
wa; 18,30 Przegląd wydawnictw; 18,45 
Koncert; 19,50 Pogadanka aktualna; 
20,00 Przegląd prasy rolniczej krajo- 
wej i zagranicznej; 20,10 Wessla 
audycja muzyczna; 20,45 Dziennik 
wieczorny; 20,55 Obrazki z życia daw» 
nej i współczesnej Polski; 21,00 Audy- 
cja-dla Polaków z zagranicy, poświe- 
cona Żołnierzowi Polskiemu; 21,30 
Koncert; 22,10 Kukułka wileńska; 22,30 
Muzyka, 


CERA ESE E 
Odnowiedzi redakcii 


— Panu J. Budzińskiemu, Siekowo, 
p. Wilkowo Polskie: W omawianej 
sprawie radzimy zwrócić się osobiście 
do Referatu Rolnictwa i Reform Rol- 
nych przy Starostwie Powiatowem. 
Pozatem radzimy wnieść gremja!lny 
wniosek o parcelację tych łąk i dzier- 
żawionej ziemi za pośrednictwem Wy- 
działu Rolnictwa i Reform Rolnych 
przy Województwie do Minister- 
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
w Warszawie. 


— 
` 


— Panu Wawrzyńcowi Rochowt, 
Tomaszgród, p. Sarny, Sprawę zagi- 
nionego weksla musi przeprowadzić 
sąd. O ile sprawa ta została już za- 
łatwiona i Pan posiada wyrok, zasą- 
dzający wystawcę weksla, mieszkają- 
cego w Niemczech, radzimy dochodzić 
swej pretensji przy pomocy Konsulatu 
Polskiego w Niemczech, 


— Panu Bolesławowi Kamińskie- 
mu, Grodziec k. Konina. Chcąc wstą- 
Pić do Szkoły Żandarmerjj należy 
zgłosić się jako ochotnik do służby 


wojskowej.. Bliższych  informacyj 
udzieli Panu Powiatowa Komenda 
Uzupełnień, 


HUMOR ZAGRANICZNY 


Rozbitek do towarzysza; 
— W ciemnościach zdawało mi sie, 
że to ser, który ściągnąłem  poprze-: 


dnio w jadalni. Niestety 


jestto, jak | 
widzisz tylko — gong. 
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